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Porządek nabożeństw. Kwiecień
13. Poniedziałek. Św. Hermenegild.
g. 6 za nowożeńców Kruzel—Schiwon

63A za f Helenę Fleisdier i Jerzego s. z k.
7‘A Beerd. Messe d. f Paul Fróhlich 
87*  pogr. śp. Józefa Klimka.

14. Wtorek. Św. Justyn.
g. 6 za f Jana Pilarek, Pawła i Józefę Wozniok z k. 

63/i fiirs Brautpaar Nowak—Depta.
7'A do Bosk. opatrzności w pew. int.

15. Środa.
g. 6 za t Marję Klima, Alfreda i Annę dzieci S. 

63/> fur f Karl u. Antonie Kalisch m. K.
77z za nowożeńców Oremek—Michalska
9 rzymski ślub nowożeńców Pudełko—Lipp

16. Czwartek.
g. 6 za f Klarę Sładkowską od dziew. Kop. z k. 

63/i za t Jana Kowalskiego i pokr. z k.
7‘/2 na pewną intencję
8 na int. Tow. Pań Milos, św. Winc. a Paulo

17. Piątek. Św. Anicet.
g. 6 za tt ojców Stolecki i Kramarczyk z k.

6’Z» fur f Stan. u. Jos. Dylong, Marie Hylla S.
772 za + Jerzego Skrzypiec roczn. z k.

18. S o b o t a.
g. 6 za f Brunona Pawelczyka, syna i ojców 

Kucharskich z k.
63/« za f Jana Ksiądza i Marjannę córkę z k.
772 fur f Alfr. Heider, Karl Dlugaj, Verw. Heider 

und Zajonc m. K.
19. Niedziela II. p. Wielk.
g. 6 od 111. Zak. św. Franciszka na int. ks. Prałata

8 za roczne dz:ecię Jerzy Piecka
9 fiirs Jahrkind Giinther Cibis

1072 za f członków Bractwa Różańca św.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono:

14 chłopaków, 6 dziewczynek.
Przystąpiło do Stołu Pańskiego :

We Wielki Czwartek: 898 osób.
W pierwsze święto: 1196 osób.
W ciągu całego tygodnia od 30 marca do 5 

kwietnia 3456 osób.
Chorych zaopatrzono: 12 osób.

Ślub zawarli:
Dnia 7 bm. kawaler Straszok Szczepan z My­

słowic, z panną Elżbietą Hanusanką ze Słupnej.
Dnia 8 bm. kaw. Szyszka Jan, z p. Elżbietą 

Janyga, oboje z Mysłowic; Kawaler Cllfig Antoni, 
górnik, z p. Gertrudą Dubielówną, oboje z Mysłowic ; 
wdowiec Piechota Stanisław, ślusarz, z p. Weroniką 
Cofałanką, oboje z Brzęczkowic.

Zmarli:
Anna Panczek z d. Kowal, żona robotnika, 

Wiktora Panczka, 29 lat; Szymon Penczek, kowal, 
71 lat; Jan Lasok, inwalida górniczy, 68 lat; Ma­
gdalena, córka kolejarza Józefa Wodarczyka; Anna 
Chrostek, służąca, 68 lat; Paweł Fróhlich mistrz 
rzeźn. 72 lat; Józef Klimek, inwalida górniczy, 83 lat.

Kongr. Marjańska Panien ma dzisiaj po pol­
skim nieszporze zgromadzenie w starym kościele.

Tow. Wstrzemięźliwości i Abstynentów ma 
dziś pop. o g. 3.30 walne zebranie. Uprasza się 
o liczny udział.

Stów. Młodz. Żeńskiej urządza w niedzielę
12. 4. 31 r. swoje zebranie plenarne o godz. 4.30 
popoł. w Kat. Domu Lud.

Tow. Matek Chrzęść, ma lekcje śpiewu we 
czwartek 16 kwietnia o g. 4 pop. w K. D. L.

Stów. Młodz. Męskiej urządza w niedzielę 
dnia 19 kwietnia rb. Przedstawienie teatralne, na 
którem odegra sztukę ludową w 3 aktach ze śpie­
wami pt. „Na wymiarze” czyli „Czwarte przykazanie 
Boskie”. Oprócz tego będzie komedyjka w jednem. 
akcie. Uprasza się o liczny udział. Początek o go­
dzinie 7.30 wieczorem.

Am Montag d. 13. IV. abends 7 Uhr, Monats- 
versammlung der Marienkinder, im Vereinszimmer 
Orderski str. 1.

W czwartek 16 bm. o g. 8 odbędzie się Msza 
św. dla Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, na którą proszeni są prócz członkiń wszyscy 
ubodzy i bezrobotni, korzystający z kuchni dla bez­
robotnych; przed Mszą św. jest dla wszystkich okazja 
do spowiedzi św. Podczas nabożeństwa przystępują 
wszyscy do wspólnej Komunji św. Po nabożeństwie 
jest na sali Kat. D. Lud. śniadanie połączone ze 
śwlęconem. Wszyscy ubodzy i bezrobotni, chcący 
brać udział, niech się zgłoszą do wtorku 14 bm. po 
karteczki w Sekretarjacie Towarzystwa w Kancelarji 
parafjalnej.

Kat. Tow. Polek św. Jadwigi ma we czwartek 
dnia 16 kwietnia o godz. 4-tej popołudniu w Kat. 
Domu Lud. walne zebranie.

Kat. Tow. Polek urządza w środę dn. 15 bm. 
tradycyjne święcone, na które członków i życzliwych 
Tow. zaprasza.

Dobrowolne ofiary
na rzecz dzieci przystępujących do I. Komunji św. 
i na bezrobotnych złożyli:

Grono profesorów Sem. Męskiego na bezro­
botnych 34,50 zł. —Grono osób z okazji imienin gen. 
Hallera na bezrobotnych 40 zł. — Sędzia Lipka na 
dzieci do i. Komunji św. 20 zł. — Przez ks. Prałata 
na dzieci do 1. Kom. św. 50 zł. —p. Ziembowa na bezrob. 
10 zł. — p. Krettówna na bezrob. 5 zł. ks. prof. Proksz 
na dzieci do 1. Komunji św. 50 zł. — pp. Mierze- 
jewcy zamiast wieńca na trumnę ś. p. prezesa Gabrya- 
łowicza na dzieci do 1. Kbmunji św. 30 zł.



Bóg zapłać składa Towarzystwo Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

Które bezdzietne małżeństwo nie przyjęło jeszcze 
dziecka biednego, przystępującego do I. Komunji św? 
Zgłoszenia przyjmują panie Winęentki. „Dopuście 
dziatkom przyjść do Mnie”!

Prawda o zajściu w kościółku św. Krzyża.
„Oberschl. Kurier” i „Katowicerka", a za niemi 

gazety krakpy/skie przyniosły pod senzacyjnęmi 
Nagłówkami wiadomość, jakoby w. naszym czcigo­
dnym kościółku św. Krzyża stała się była zbrodnia 
przelewu krwi. Niektóre gazety pisały nawet, że pod­
czas nabożeństwa nieomal nie zabito człowieka w 
kościele, tak że trzeba było nabożeństwo przerwać. 
Prawdą natomiast jest, że pewień człowiek skrył się 
pod ławkami w kościele przed osobami podpitymi, 
którzy go obić chcieli. Skoro go znaleziono, wycią­
gnięto go z kościoła na ulicę i tam go obito. W ko­
ściele nie było żadnego przelewu krwi, ani rzecz nie 
działa się podczas nabożeństwa.

Zresztą bardzo smutno, że właśnie przez święta 
można było zauważyć dużo pijanych. Wielkie narze­
kanie na ciężkie czasy, ale na gorzałkę zawsze starczy, 
a kina są przepełnione.

Prowokacja chrześcijan.
Tuż pod kościołem parafjalnym, bo zaledwie 

w oddaleniu jakich 30 metrów od głównego ołtarza, 
postawiono kino nietylko bez poprzedniego porozu­
mienia się z Urzędem parafjalnym, ale nawet wbrew 
protestowi ze strony Ks. Proboszcza. Ubolewania 
godnem jest, że i władze tego zezwolenia na posta­
wienie kina w takiej bliskości kościoła zezwoliły, 
temwięcej, że przy odgrywaniu filmów dźwiękowych 
słyszeć muzykę na placu kościelnym ; będzie to przy 
procesjach popołudniowych nabożeństwom przeszka­
dzało. Fakt ten jest ubolewania godny i z tego po­
wodu, że nieruchomość, na której kino stoi, należała 
dawniej gminie kościelnej, która do dziś na posiadłości 
ma prawo pierwokupu. Na domiar złego wydzierża­
wiono kino żydowi, który przy wyborze filmów nie 
będzie się kierował zasadami moralności chrześci­
jańskiej ale będzie chciał dobrze zarobić na chrześci­
janach. Ponieważ zaś filmy sensacyjne i niemoralne 
niestety cieszą się większem powodzeniem, może 
się nowe kino stać miejscem demoralizacji tuż obok 
kościoła, jeżeli żyd Goldberg, właściciel kina, nie 
będzie miał żadnych skrupułów przy wyborze filmów. 
Że pan Goldberg będzie brał względy na sumienia 
chrześcijańskie, w to trudno uwierzyć, jeżeli się 
zważy, że chciał rozpocząć swoje przedstawienia 
filmowe w pierwsze święto wielkanocne o g. 11, to 
jest podczas sumy w kościele sąsiednim i tylko 
dzięki wystąpienia Ks. Proboszcza na ambonie Ko 
misarjat policyjny zmusił go o przesunięcie przedsta­
wienia z g. 11 na 12.30. Na to przedstawienie otrzy­
mało wielu obywateli katolickich zaproszenia, lecz 
większość jednak odczuwała niewłaściwość terminu 
zaproszenia i pozostała mimo wolnego biletu w domu 
tak że przedstawienie pierwsze odbyło się przeważnie 
dla przedstawicieli narodu izraelskiego, znającego 
zresztą „Montecarlo" lepiej od chrześcijan. Kino 
kosztowało około 300000 zł. Wymowna cyfra! Wart 
więc mimo ciężkich czasów dziś budować kina, bo 
się opłacają dzięki ofiar chrześcijan, zanoszących tam 
swój grosz ostatni.

Jak przedstawiają się liczebnie sekty w Polsce?
Polska aż do ostatnich czasów nie znała prócz 

prawosławia i potestantyzmu prawie żadnej innej 
herezji czy sekty. Sekciarstwo rozgałęzione dziś po 
całej Polsce, to robota głównie z czasów powojennych, 
jak w innych krajach.

Sekt różnyęti w Polsce liczymy 19.
Do najliczniejszych i najgłówniejszych sekt na­

leżą: Hodurowcy, Marjawici, czyli Kozłowici, „Bada­
cze” Pisma św. Dalej idą t. zw. Adwentyści, Spiry- 
tyści, Baptyści, Anabaptyści, Metodyści i inne po­
krewne im ąękty,.

Wszystkie sekty w Polsce razem wziąwszy liczą 
mniej więcej 80 tysięcy wyznawców i członków. Sek­
ciarstwo polskie opanowuje głównie lud wiejski i 
środowiska robotnicze. Ze sfer inteligentnych tylko nie­
licznie jednostki przystąpiły do sekt.

Najliczniejszą w Polsce sektą są t. zw. Hodu­
rowcy. Liczba Hodurowców wynosi około 50 tysięcy. 
Jest to sekta najlepiej zorganizowana. Ma swego „bis­
kupa” w Krakowie (dziś w Zamościu), „księży” 50, 
seminarjum w Krakowie i około 50 parafji. Hodu­
rowcy gnieżdżą się głównie w Lubelszczyźnie i San­
domierskiem.

Drugą liczniejszą sektą w Polsce są tak zwani 
Marjawici, zwani także Kozłowitami od swej „Mateczki” 
Kozłowskiej. Jest to jedna z najgłupszych sekt jakie 
kiedykolwiek w świecie istniały. Kozłowici mają swe 
kościoły i parafje głównie w byłej Kongresówce. Sekta 
ta początkowo liczyła zgórą 15 tysięcy wyznawców. 
Popierał ją Wyraźnie rząd rosyjski, bo w Marjawitach 
dopatrywał się narzędzia do rozbicia j osłabienia 
wiary katolickiej. Dziś Marjawici stopnieli już bardzo. 
Nie wiemy czy liczba ich dosięga 5 tysięcy. Do 
upadku Marjawitów przyczynił się głównie skanda­
liczny proces ks. Kozłowiskiego, który z najwstrętniej- 
szezbrodnie przeciw moralności został skazany na 4 
lata ciężkiego więzienia.

Dużo jeszcze zwolenników liczą „Badacze Pisma 
św.”. Amerykańscy sekciarze popierają ze wszyst­
kich sekt najbardziej sektę „Badaczy". Setki broszur 
przysyłają za darmo naszym polskim sekciarzom. 
Nie szczędzą też i dolarów na propagandę sekty. 
Dużo „Badaczy" jest między ludem we wschodniej 
Małopolsce, ale niema też miasta i miasteczka w 
Polsce, gdzieby jakaś rodzina nie należała do „Ba­
daczy" Pisma św. — Cyfra „Badaczy" dochodzi do 
jakich 5 tysięcy członków. Bardzo ich trudno na­
wrócić, bo każdy „Badacz" mówi, że ma Ducha św. 
w sobie i że Duch św. każę mu tak, a nie inaczej 
Pismo św. rozumieć.

Sekta „Spirytystów" głównie na Śląsku Cie­
szyńskim rozwinięta, ma dużo zwolenników zwłasz­
cza pomiędzy żonami robotników i kolejarzy. Liczba 
sekty „Spirytystów" nie przekracza cyfry 3 tysiący. 
Bardzo też nasz lud bałamucą sekciarze zwani „Ad­
wentystami", co na miesiące i lata obiecują przyjś­
cie P. Jezusa na ziemię. „Adwentyści" calemi ma­
sami rozrzucają pisma swe sekciarskie, chodzą na­
wet po domach od drzwi do drzwi i wpychają swe 
pisma katolikom. Polska liczy „Adwentystów" na 
jakie 2 tysiące. Między robotnikami pracującymi 
w różnych kopalniach, a zwłaszcza w „Zagłębiu Dą- 
browskiem" dość dużo zwolenników liczą „Metodyści", 
„Baptyści" i „Anabaptyści" ; wszystkie te sekty ra­
zem wziąwszy liczą parę tysięcy.

„Starokatolicy" z ks. Ptaszkiem na czele istnieją 
jedynie w Krakowie. Mają też swoją kaplicę i swe 
nabożeństwa. Liczą 300 wyznawców, przeważnie 
kolejarzy. Tak w przybliżeniu przedstawiają się licze­
bnie sekty i sekciarze w Polsce. K. B.


